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N iedziela. M  98. Jutro , SŚ. T yburcjusz  i W alerjan. 
Pierwsza Kwadra.

W  kościele XX. F r a n c i s z k a n ó w  w p rzysz ły  W to re k  
rozpoczyna się N ow enna , do Sgo ANTONIEGO W yznaw cy 
i Cudotwórcy; odbywaćsię będzie p rzez 9 W torków  po 
sobie następuiących, z wystawieniem N. SAKRAMENTU,
Kazaniem i Procesją.

N. PAN d. 19go z. m. mianować raczy ł P. Mikołaja 
Szuw a lsk iego , Radco Najwyższej Izby Obrachunkowej, 
Członkiem Komisji Emerytalnej,  w miejsce zmarłego
Hyacynta K r z y ż a n o w s k i e g o .

Anna G utkow ska , Córka Urzędnika Kom; Rz: P. i S. 
o k tórej z g o n i e  wiadomość w wczorajszym Kurjerzc do- 
miesączoną została, Exportowaną będzie dziś o go:5ej po 
po łudniu  z Kaplicy X X. Reformatów.

O n e g d a j  pochowano na smętarzu Powązkowskim, 
zw łoki ś. p . Marjanny z Ryszlów B o ieru sk ie j, zmar­
łe j  vv wieku lat 56.

W  tych dniach rozpoczęto wyrąb drzew alei wału 
w ogrodzie p rzy  ulicy Rymarskiej , należącym do posesji 
J \V. Referendarza Stanu D a n ię lsk ieg o , liczbą i l l  <z i A, 
oznaczonej. W  tem miejscu staną budowle mieszkalne. 
Z samego wału, którego część pozostanie dla utworzenia 
amfiteatru ozdobionego posągami, w ogrodzie Właścicie­
la, ziemia czynnie iest zbieraną i wywożoną na plantu- 
nok nowego zjazdu do W is ty  przy  dawnym Kościele 
B ern a rd yn ek . W a ł  ten wysoki ną łokci 8, liczący d łu ­
gości 285 łok : ,  szerokości u podstawy 64 łokci ,  a na po­
wierzchni górnej 30 łokci; iest zabytkiem iednego z tych 
dawnych zamków, raczej szańców obronnych, któreini 
W a rsza w a  była  otoczoną, a k tóre  w czasie naiazdów 
Szw i d - J i d  do obrony miasta s łu ży ły .  B y ł  to albo wał
dworu Leszczyńskiego  Woiewody K rakow skiego, Jene.a-  
ł a  W ielkopo lsk iego ; albo przynależność pałacu O ssoliń- 
fk ic h  O pałacu Ossolińskiego  Kanclerza W lelkiego Ko­
ron: na ulicy R e f o r m a c k i e j , wspomma obszernie w opisie 
W a r sza w y  z r .  1643. A d a m /a r łe m f^ M u z y k  Nadworny 
Króla V\ ŁADYSŁA WA IV, i Budowniczy L ia zd o w sk i. Bu- 
dowa ta ksz ta łtem  i proporcją, miała byc .edną z celnych 
zwdóh miasta. W  sieni obszernej, by ły  4 posągi Królów;

Żoweini posągami przyozdobioną,wszystkie odrzw, mar­
murowe, Kaplicę, arsenalik i skarbiec bogaty w złote i 
s rebrne  naczynia. W pokoiach mieściły się obrazy fa- 
milijne pędzla A m a n ta , bogate obicia, ozdoby m arm uro­
we, 'gipsowe, figury woskowe: z zadziwieniem wspomina

Jarzem sk i o obrazie mozaikowym i zwierciadle, wówczas 
leszcze rzadkich. W  pokoiach Jegomości i Jejmości b y ły  
krzes ła  z wagą, na których usiadłszy, można się b y ło  
spuszczać z piątra na dół, lub wywindować do góry wy­
godnie. W wieku XV III, w miejscu wspomnionem, b y ł  
pałac M n isze  how , Hrabiów na K o u czycy  i O ssowicy. 
P rzed tym pałacem wystawioną została wówczas, do dziś 
dobrze bardzo zachowana, a doWłaściciela posesji N °471 
lit: b ,  należąca, statua Sgo JanA N e p o m u c e n a .  Zamie­
szczone na niej w 4ch tarczach głoski J .V .M., herb  M u i-  
szech  (7 piór strusich), oraz z2 c h s t ro n  powtórzony herb 
T opor ,naprowadzaią na niewątpliwy wniosek, ż e tę  statuę 
wystawił Józef Wandalin M niszech , KaszlelanKrakowski 
Marszałek Wielki Koronny, którego 2gąŹ oną  by ła  T ar-  
ło w n a  Woiewodzianka L u b elska . T arłow ie  pieczętuią 
się Toporem . W  powtórzeniu tego h e rb u ,  niektórzy 
uważaią wspomnienie O sso liń sk ich , dawnych W łaści­
cieli posesji, takoż Tcporczyków . Po Ojcu wziął pa­
ła c  Jerzy August W andalin M niszech , Kasztelan K ra .  
kow ski, a po tym, zrodzona z drugiej Żony iego H ra­
bianki B rih lo w n e j, (C órk i pierwszego Ministra A u g u ­

s t a  U lg o ) ,  Córka iedynaczka, Stanisława Szczęsnego 
P o t o c k i e g o  W'oiewody Ruskiego, Jenerała Artylerji Ko­
ronnej Zona; zmarła w r .  1798. O Pałacu M n i s z c h a -  
w sh m  nim ten spalił się , co nastąpiło w końcu XVIIIgo 
w ieku ,  pisze h is torjograf Warszawy G o ł ę b i o w s k i ,  że 
p iękne miał k ra ty ,  formy zaokrąglonej, a w ogrodzie 
kataraktę  wykutą z kamienia pod ług  wzoru Erndtela. 
Za czasów P ru sk ich  ieden z Urzędników nazwiskiem 
M oskw a , Amator m uzy k i ,  za łoż y ł  Towarzystwo mu­
zyczne, k tó re  w odbudowanym gmachu środkowym na 
miejscu spalonego Pałacu M niszchow skiego , posiedze­
nia swoie i koncerty  odbywało. Gmachy poboczne 
dziś do J W .  Ref: Stanu B a n ie lsk ieg o , W W .  Ludwika 
■Leski'go i Józefa Epstejna należące,-zabudowane zo­
sta ły  stopniowo później. Z 2ch domów pierwszego 
piękny Pałacyk, narożny ulicy S en a to rsk ie j ; Rymar­
skiej wzniosła z fundamentów, Marja zX iąźą t  Czartory-
ikic'.n X ifk,5na I11 . i. v .  .___skich Xiężna W irtem b erg ska , Małżonka Xiocia F ry- 

I.udwika Alexandra z panuiącej Familii K róle-d rry k a  I,
wsko  - ( ł  ir tem bergskiej. Ten Pałacyk zamieszkiwała 
X.ężna czas n ie iaki,  po niej Xiężna R a d z iw iłło w a ,  
Małżonka Xiecia Dominika Ordynata N ięsw iezkiego  i 
O ły c k ie g o , zmarłego w r.. 18.13 w s k u te k  ran odnie­
sionych w bitwie pod L lanau . O-tatnio w Pałacyku 
tym przemieszkiwała p rzez lat 17 i. tam żyć przestała
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przed k i lk ą  tygodniami, Xfęźna Alexandra Z a ią c z k o - 
w a ,  NAMIESTNIKOWA. W  Pałacu ś rodkow ym , dany 
b y ł  w r. 1809 świetny Bal przez Miasto, dla Marszałka 
wojsk francuzkich D a w u s ta , Xcia A u ers ta ed t i l'.k- 
tn ih l, Gubernatora Jeneralnego Xieztwa W a rsza w sk ie ­
go. Dziedziniec b y ł  zamieniony w las drzew i wspa­
niałą  iluminacją przyozdobiony. Następnie b y ły  w tym 
gmachu przyjacielskie zabawy. W  r .  1822 urządzo- 

I no w nim m ałą gustowną Salę teatralną z lożami, 
I w której Artyści francuzcy, z Pałacu R a d z iw iłło w sk ie -  

I go  (dziś Namiestnikowskiego) przeniesieni,  p rzez lat 
i  k i lka  przedstawienia swoie dawali. Celniejszemi Ar-
I tystami owoczesnemi by l i :  D u r a n d , D u k lo s , Panie

P h ilis -B e r tin  i P h ilis .  Na tym  T ea trzyku  przedsta­
wiono iedyną tra ied ję ,  graną kiedy w Polsce  w ięzyku 
f rancuzkim , to iest M a r j ą  S tu a r t , Autora D u sysa . 
Rolę Królowej S zko ck ie j przedstawiała Tancerka Panna 
L o n n er , k tóra  dnia następnego wystąpiła w T eatrze  
Polskim (p rzy  placu K ra s iń sk ich ) w roli N in y , w ba­
lecie O b łą k a n a  z m iłośc i. Szczególny ten d y f tą g  
M elpom eny  z T e rp sy k o rą , wielkie wzbudził zadowo­
lenie i w Słuchaczach traiedji i w Spektatorach baletu. 
Różneini czasy byw ały  w tej Sali mniejsze widowuska, 
cienie c h iń sk ie ,  m ar jonetk i ,  etc. Następnie nabyto 
ginach i przerobiono go na Iiesursę K u p iecką  , o c/.ein 
iuż szczegółowo w piśmie naszem doniesionem było . 
l)o  pamiętnych zabaw w Resursie, należy Bał dany 16go 
Maia 1841 przez Stan Kupiecki i Obywateli M. W a r ­
szawy z okazji obchodu związku Małżeńskiego JJ . CC. 
W W .  Wielkiego Xiecia Aj.exAttoRA M iK OŁ A JE W ICZ A , 
Cesarzewicza Następcy Tronu, z J. C. W . W ielką  Xię- 
żną Cesarzewną M A R J A  AlkxandROWNA ; wspaniała 
illuminacja, w czasie obchodu koronacyjnego w r. 1829, 
ogrodu Pałacyku  w ówczas przez Xżnę Z a ią c zk o w ą  
zajmowanego; niemniej Bal dany przez tęż X iężnę w r. 
1837 dla obecnego w mieście tutejszem J. K. W . Xięcia 
Adalberta P ruskiego . W ielekroć  zabawy w tych miej­
scach raczy ł zaszczycać swą obecnością JO. Xiążę.W a r ­
s z a w s k i ,  Namiestnik Królewski.

W a r sza w sk i Ober- P o licm a jster . Na zasadzie art.  
■476, księgi 3 ,kodexu karne:, i postanowienia JO. X. N a- 
m i es  t n i k a~Król:, z d. 17 Grud: 1 8 1 6 r . ,  osoby w are­
szcie policyjnym zatrzymane, obowiązane są do zwrotu 
kosztów żywności, opału , czystości i dozoru, k tó re  wy­
noszą k. sr: 10 (gr. 20) dziennie. Niektórzy z aresztowa­
nych nie maiąc przy sobie funduszu do zaspokoienia po­
wyższej należności, dek la ru ią  się takową po uwolnieniu 
niebawnie wnieść; tymczasem, gdy po upływie oznaczo­
nego terminu, deklaracji swej zadość nie czynią, zarzą­
dzaną iest do upornych exekucja wojskowa., opłacenie

której częstokroć przenosi wysokość przypadającej do 
zwrotu kwoty. Dla zapobieżenia czemu, wzywam osoby 
uwalniane z aresztu policyjnego, iżby wymagane od nich 
powyższe koszty, niezzwłocnie do r ą k  i za kwitem Kon­
tro lera  do dozoru żywienia aresztantów policyjnych wno­
sili, k tó ry , według wydanej mu przez Magistrat ins tru­
kcji,  obowiązany iest z odbioru tego rodzaiu należności, 
wydawać drukowane kwity z księgi sznurowej wycięte, 
obejmuiące wyraźnie ilość dni, przez które aresztant b y ł  
zatrzymany, niemniej wymienienie kwoty pienieżnej ia- 
k ą  z łoży ł .  W arsz :d . 25 Marca ( 6 Kwiet:) 1845 r. Jene- 
ra ł-M aior,  A b ra m o w icz . S e : ,K w iecińsk i. (G .Polic :)  

S ławny K ean  Artysta dramatyczny angielski powie­
dzia ł ((Moijer nie iest F rancuzem, lecz należy do wszyst­
k ich  narodowa, tak również dziś można też zdanie za­
stosować do Karola Pawła de Kock, tym bardziej , żc 
dzieła  obu są pisane w duchu komicznym. Jeżeli dziś 
zarzucaią n iek tórzy  Kokowi iż zbyt wolne scenv wpro­
wadza , pisze dla osób niższego r z ę d u , dla tego źe 
śmiech wzbudza, toż samo i o Moljerze możnaby po­
wiedzieć, a iednakze dzieła iego najkomiczniejsze, 
przedstawione b y ły  przed L u d w ik iem  X I V  i Jego 
Dworem, iednym z najświetniejszych ówczesnej E uro­
py. W szystk ie  dzieła Koka odznaczaią się znaioino- 
ś c i ą  n a j s k r y t s z y c h  t a j n i k ó w  s e r c a ,  n a i l t o ,  m a i ą  t ę  z a ­
letę, Że rzeczywistą  sprawiają rozryw kę ,  albowiem w 
najśmielszych obrazach Koka nie znajdziemy tej nie- 
przyzwoitości, upragnienia, upodobania w zbrodniach i 
okrucieństwie, któremi są okraszane n iek tóre  romanse 
tegoczesne. W  tych dniach opuścił prasę w p rzek ła ­
dzie polskiem romans tegoż Autora w 4ch tomach 
pod ty tu łem  M u s ta s z ;  iest iednym z tych dzieł, k tó ­
re  od pierwszej do ostatniej stronicy zajmuią cieka­
wość i wzbudzają żywy interes czy te ln ik a , a nadto 
odznacza się wyższą in trygą  z talentem prowadzoną, 
lubo d ość zaw isłą ,  (albowiem w nowszych romansach 
Kok wprowadza k ilka  osób działających iuk Eu»c- 
n ju szS ue) ,  cel moralny dostępny każdemu a iednakże 
ukry ty  pod komicznością, te są zalety nowego rom an­
su Koka, nak ładem  Ch: Rosenthala wydantgo , k tóre­
go cena zł. 1 2 ,  i  dostać go można w Księgarniach 
Warszawskich.

K w iecień  teraźniejszy objawia się nieiako pomyślnie. 
Z ocieplonem powietrzem, wychodzi zamróz z ziemi, 
k tó ra  w tych 20-kilkostopniowych mrozach tegorocznych 
nadzwyczaj stężała. Miesiąc K w iecień  stanowi zawsze 
o nadziejach rolnika. Oby te w tym  roku  tyle iuż 
nieszczęśliwym, zawiedzione nie b y ły  1 U Czechów  i 
S ło w a kó w , miesiąc K w iecień  ma nazwę D u b e ń , iest 
to zabytek dawnej części S ta w ia n  dla d ębu , które
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<lr7,e\vo u nich zawsze w wielkiein poszanowaniu by- 
^°- Z tąd  od dębu  (z ruska D ub), ma nazwę 187 gro­
dów, wsi i osad w obecncm Królestwie P olsk iem ;  na 
W o ły n iu  zaś > miasto D u b n o , iedno z najznakomit­
szych. (Dziś w Warszawie s ło ta  z śn ieg iem ).

W  ciągu miesiąca Marca M arsz: 'J o warzy: Dobrocz: 
utrzymyw ało  w domach Instytutowych Starców i Kalek  
obojga p łc i osób 298; Sierot starszych 64; Sierot m ło d ­
szych 28; Dzieci w 6ciu Ochronach 225. Udzieliło wspar­
cie w lekarstwach osobom 141, rozdało drzewa opało­
wego w poprzednich miesiącach zimowych sztuk 1,000
0 w Mcu Marcu sztuk 274, nadto zakupiono ieszcze szt: 
150 dla rozdania biednym na mieście z dodaniem po zł.
1 od sztuki na porznięcie. Wsparcie miesięczne pienię­
żne stałe w kwotach od 6 do 10 zł. udzieliło osobom 50, 
dwie osób otrzymało takież wsparcie po zł. 18. Jedno­
razowe wsparcie pieniężne od 2 do 5 zł.  otrzymało osób 
98; w nadzwyczajnym przypadku  iedna osoba zł. 60 
iedna z ł .  26 gr. 20, iedna zł. 13 gr. 10, a 2 po zł. 10; 
wsparcie w leguminie osób 187. Na obiady 5cio groszo­
we uczęszczało w ciągu Marca r. b. osób 73, z tych na 
koszt JO. Xcia N am ies tn ik a  osób 37 , dla których spo­
rządzono porcji obiadów 1055. Zupy R u m fo r d z k ie j  
rozdano porcji 297 d z ien n ie .  Ogólna zatem  liczba  osób 
wspartych w upłynionym miesiącu wynosi 1742.

Owa Mazury skomponowane na pjano-forte przez Lu­
dwika P aszek , nabyć można w Składach muzy: Jg: I \ lu - 
kow shiego, S cn ew a ld a  i wSklepie ubogich; cena zł .  1.

N iektóre sk lepy  bławatne W a r sza w sk ie , J„ż ode­
b ra ły  pierwsze transporty nowomodnych materj i  z te­
gorocznego jarm arku L ipskiego .

In s ty tu t  m ora ln ie  za n ied b a n ych  D ziec i o trzym ał 
w darze od W . P ra n d y sz , Właściciela posesji N r  2359 
p rzy  ulicy Dzielnej zbywaiące od iego potrzeb roz ­
maite krzewy, nasiona, cebule kwiatowe, wino, agrest 
i t. p. roś liny , *a k tóre  sk ładając mu iak najczulsze 
podziękowanie , zarazem uprasza osoby chęć nabycia 
»ch maiące, o zakupienie onych w ogrodzie W . B>an- 
d y s z ,  przez co mogą prawdziwą dobroczynną usługę 
temuż Instytutowi uczynić , a siebie w potrzebne a r ty ­
k u ły  zaopatrzyć. G dyby inni Właściciele  Ogrodów 
przyść  raczyli w podobnym sposobie z pomocą Ins ty ­
tutowi moralnie zaniedbanych Dzieci, wyświadczyliby 
m u p ra w d z iw ą  ła s k ę ,  gdyż iak zakład len tyle dla 
ludzkości potrzebny powstał z dobroczynnych składek 
tak dotąd iedynie z podobnych ofiar utrzymuje się. 
VVp ł j  w nastąpiony ze sprzedaży nasion i krzewów z o- 
grodu W. P ra n d y sz  publicznie ogłoszony będzie; j;,k  
niemniej inne dary iak.ie nastąpią na tejże drodze, do 
wiadomości podane zostaną. P iczydu;,  A. Fraerj-hul.

Wczoraj przez dzień cały wicher gwałtowny prze­
szkadzał chodzącym po ulicach miasta, wyrząd/.ał roz­
maite szkody, w yrwał nawet okno w iednyin z gma­
chów, a co kapeluszów i czapek z g łów ludzkich pospy- 
chał, to trud ii o by nawet b y ło  policzyć. Chociaż ma­
ło  Kobiet, chyba dla nieodzonego interesu wyszło na 
ulicę, lecz i tym wicher z ryw a ł  ubrania. W ysokość 
wody na Wiśle pod Warszawą dziś rano stop 15 cali 2.

W  Nrze 14 T y g o d n ik a  Rol:-Technol: między innemi 
znajduie się : O chorobach roślin w ogólności. L ek a r ­
stwo na chorobę płucową bydła  rogatego, teraz panuią- 
cą. Dla miłośników szparagów.

Qazetci P o lic y jn a  doniosła : »Jeden z Subjektów zr>a- 
cznego w Warszawie handlu win i korzeni, zatrzymany 
iest w areszcie policyjnym, iak o przekonany o spełnia- 
nie kradzieży, a ztąd zrządzenie licznych szkód swemu 
Pryncypałowi. Zniósł on się z drugim subjektem, oraz 
z parobkiem, i korzystając z zaufania iakie w nich po­
łożono, wszyscy trzej zaczęli oddawać się pijaństwu, na 
k tóry  to cel potajemnie zabierali po rte r  angielski i wino 
szampańskie , nadto, wysyłali do znaiomych osób poma­
rańcze, herbatę i k rąg ibu ljo nu .  Przy trzym any subjekt 
liczy la t 21 życia, 2gi iest w takimże wieku i iuż przed 
miesiącem z powodu padaiącego nań silnego podej rżenia 
o przeniewierzenie się, z handlu usuniętym został i obe­
cnie w Warszawie nie znajduie się, a parobka, który 
ma lat 25, uięto i również w areszcie osadzono.”

In s ty tu t  O p tyczn y  p r z y  u lic y  P o d w a l  N r  522. 
Postrzegłszy k ilkakrotnie  p rzy  przeglądaniu bezpła- 
tncin szk ie ł  ocznych, odbywanein u siebie ,  że wiele 
osób daleko widzących, dla osłabionego wzroku nie 
mogąc się obejść bez okularów, używaiąc tychże szk ie ł  
do czytania lub innej roboty  w dzień, co w wieczór 
p rzy  świecy, doznaią draźliwości i  rażeń w oczach 
lub niewyraznosci, tak iz zmuszone są przecierać so­
bie oczy i odsuwać od siebie co raz dalej pismo lub 
robotę, aby ulżyć wzrokowi; zatem Instytut O ptycz­
ny ma za obowiązek przes trzedz każdego ktokolwiek 
w podobnym znajduie się stanie, aby za pomocą tako­
wych okularów nic zmuszał w zro ku ,  ieżeli nie chce 
wystawić się na dolegliwości w oczach a z niemi na 
dalsze ociemnienie, ale raczej żeby m ia ł dwojakie o- 
ku lary : iedne  do  dziennego , drug ie  do  noeuego  przy 
świecy uży tku .  Każdy bowiem rozróżni działanie 
światła dziennego od świ tła świecy; p ierwsze wyma­
ga szk ie ł  s łabszych ,  drugie mocniejszych; co p ie r­
wszemu światłu  natura dała, to drugiemu sztuka w po- 
moc przyjść m usi; dla tego też Insty tu t sprowadzał 
prawdziwe kam ien ie  (cristal de roche) z kopalni wy- 
SP J  M a d a g a sk a r , rznięte p od ług  ułożonych warstw,
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oraz szk ła  angielskie (Kronnglass) z pierwszego szli- 
fuie i urządza iedno ognisko do światła dziennego i 
sztucznego, drugie zaś odmienne o kilka linji mocniej­
sze lub słabsze taimiiące draźliwość iaką wywiera świa­
t ło  od świecy na słabsze oczy. Takowych szk ie ł  po­
d łu g  oka wyślifowanych dobranych i niezbędnych dla 
dalszego utrzymania w z ro k u , poleca Ins ty tu t  każde­
mu, zmuszonemu używać okularów do czytania, pisa­
nia lub innej ręcznej roboty wieczorami p rzy  świe­
cy. J . P ik .

Redakcja i  Kantor główny, T y g o d n ik a  Rolriiczo- 
Techno: i t .  d., przeniesiony został przy  ulicy Podwal 
pod N r  521 /z wprost domu Towarzystwa Kredyto:.

Na ostatnich taVgach W arsz: i Pragskich płacono za 
korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 2 kop. 98 (z ł .  19 
gr.  26 ) .  Pszenicy Rs: 3 k . 53 (z ł .  23 gr.  16).  Grochu 
polnego Rsr: 4 k .  57 1j z  (z ł .  3 (H/z). Jęczmieniu Rsr: 2 
kop. 58 (z ł .  17 gr. 6). Owsu Rsr: 1 kop. 80 (z ł .  12). 
Siana fura iednokonna od Rsr. 4 k. 50 do Rsr. 7 k. 50 
(od z ł .  30 do zł. 50); parokonna od Rsr: 8 k . 10 do 
Rsr. 15 k. 50 (od zł. 54 do zł.  I 0 3 z/3). S łom y fura zwys 
czajna od Rsr. 1 k . 72 do Rsr. 3 kop. 90 (od zł. 11 
gr. 14 do zł.  26 ) .  Kartofli korzec Rsr: 1 k: 53 (z ł .  10 
gr .  6 ) .  Okowity garniec Rsr: l kop. 5 1 j l  ( z ł  7). Szu- 
mówki kop: 6 2 I/z (z ł .  4 gr. 5).  (G. Polic:).

Nakładem  F r .  Sp iess  i Sp: przy  ul: Senators: Nro 460, 
wyszło Opisanie. F a b ry k i C ukru  s  B uraków  u' C hrzą- 
stow ie , należącej do Hr: P otockiego , i wyprowadzonej 
tamże nowej metody maceracyjnej D om basC a, przez F r .  
B e tzh o ld , z3 ina tablicami,cena z ł .  9. U pom inek  T u a -  
le to w y , z ł .  3.

Wczoraj w W ielk im  Teatrze  w czasie z zadowoleniem 
Słuchaczów przedstawionej Melodrainy, Jest tem u  la t  
1 6 ,  przywołani,  JPani H a lp er t  6, JPanna D am se  10, 
JP . C hom anow ski 2 -k roć  i JP . K orzeniow ski.

Na dniu 4tyin b. m. W ik to rja  B u d z iń s k a ,  Córka Oby­
watela z Ł ab u ń  Gubernji Lubelskiej Powiatu H rubie­
szowskiego, w I9 te j  życia wiośnie, po krótk ich  cierpie­
niach, zgasła z tego światu; zostawiwszy po sobie Ro­
dziców, Krewnych, Przyiaciół i Narzeczonego, w n ieu­
tu lonym  żalu. W ieczny  pokój Cieniom Jej!.'.1 M .G .

Z  K a lisza .  —  Od chwili założenia Resursy Kaliskiej, 
liczni iej Członkowie coraz więcej maią sposobności 
do urzeczywistnienia p ięknych dobroczynnych celów 
tego towarzystwa, wzaiemne zbliżenie ułatwiające wspól­
ne porozumienie się nad sposobami przyścia w pomoc 
nieszczęściu, nie może iak zbawienne pociągnąć za so­
b ą  skutki. Dzień 31 Marca zgromadził blisko 100 
C złonków  Resursy na obiad sk ładkow y w sali hotelu 
Polskiego, gdzie obecnie mieści się także Resursa. Je ­

den z Członków Komitetu przypominaiąc cel iaki to­
w arzyszył założeniu Resursy, wymownie zachęcał do 
iedności, zgody i wspólnego dzia łan ia , co iest ręk o j­
mią trwania każdego towarzystwa. Obecni dowiedli 
iak cel i zasady te silnie przyięli i iak ie na dobro 
cierpiącej ludzkości w czynie okazać potrafili. W n io ­
sek Szanownego Hektora T a jlo r  aby przyjść  w po­
moc okolicznym Kalisza w łościanom, k tórzy  właśnie 
dniem wprzódy przez okropny  w ylew  P ro sn y  mienia 
i część dobytku  stracili,  dla których przednówek miał 
być  czasem cierpienia i nędzy, iednomyślnie przyię- 
ty ,  a zebrana natychmiast sk ład ka ,  przyniosła p rze ­
szło  1 ,000 z ł .  pols:; Komitet z funduszów Resursy 
p rz y d a ł  do tego z ł .  600, i pojmuiąc że nie ma chwili 
czasu do stracenia, bezzwłoczny rozdział tej kwoty m ię­
dzy uszkodzonych powodzią, kilku Członkom z gro­
na swego pow ierzył.  W ew nętrzne  przekonanie b y ło  
nagrodą tak pięknego czynu, k tóry  oby b y ł  p rzy k ła ­
dem współczucia nad niedolą bliźnich! a z serca wy- 
dobywaiąca się radość objawiła się w toastach iakie 
wychylono za zdrowie Członków Komitetu, obecnego 
JO. Xcia G o licyn a  Naczelnika W oiennego, iednego z 
głównych założycieli Resursy Kaliskiej ' i gorliwego 
Prezesa tu te js z e g o  Towarzystwa Dobroczynności, k tó­
ry znowu wniósł przyięty  z zapałem toast na cześć
Hektora  T a jlo r ,  sprawiaiącego wnioskiem swym tyle 
wsparcia biednym, ty le  szczęścia obecnym , korzysta- 
iącym z sposobności podzielenia się z uboższeini rado­
sną chwilą. Szczere dawne, nKochajmy się”  zakoń­
czyło  ucztę, która nie prędko  wyjdzie z pamięci obe­
cnych, i świadczyć będzie, że tutejsi mieszkańcy pię­
k n e  myśli i słowa czynem urzeczywistniają.

A n g l j a .—  W iadom o, iż Rząd na posiedzenia Izby 
niższej 3 Igo z. m. zażądał pomnożenia liczby majtków, 
i  budżetu m arynarki; to usprawiedliwia się konieczno­
ścią udzielenia większej opieki handlowi angielskiemu 
w stronach od ległych, oraz częstem wysyłaniem flot ewo­
lucyjnych celem wykształcenia m łodych Oficerów. Pan 
Jerzy  K o kb u rn  oświadczył na posiedzeniu Izby niższej 
3 Igo z. m. że siła  floty angiel: parowej wyrównywa sile 
30 ,600  koni, zaś francuzkiej 2 0 ,0 00  koni. —  25go b. 
ni. daną będzie w B e lfa s t  uczta, dla Pana H enryka P o t-  
tin g er  (Po tyudżer) ,  by łego  Pełnom ocnika w Chinach.

B elg /a . —  2go b. m. p r z e i e ż d ż a ł  przez Bruxellp  do 
Paryża ,  W n u k  W ice-Króla  E g ip t u , k tó ry  udaie się 
do Francji na wychowanie.

F ra n c ja .  —  3go b .  m . rozpoczęły  się w Izbie Parów 
narady nad wnioskiem, przedstawionym ieszcze w r .  z.
przez Ministra m arynark i ,  o uchwalenie prawa przygoto­
wawczego względem wyzwolenia M urzynów . —  YV A n -
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t e r  naszło n i e p o r o z u m i e n i e  między Członkami W ładzy 
municypalnej. -  Wniosek o wyznaczenie funduszu „a

■ . . ' i ch«niezawodnie b ed zie  przy-uzbroietiie warown paiy^M c ? T * » > * u
icty w biurach Izby D e p u t o w a n y c h . —  Kontr-Admirał 
L aine  zostanie na stacji przy brzegach L a  P la ty -  częsc 
iego eskradry ma rozkaz działać przeciw flocie 
tyńskiej. Nbn iednak przedsięwzięte będą krok, os a- 
tuczne, obu rozdwoionym Rzeczypospohtym przcdsta- 

‘ , i„ Lrł ł̂n nokom za nosreunictwejn

>o LJrzęonitt- • i
/■Mareil) w towarzystwie brazylijskiego P o sła .—  Mi­
nister skarbu niebezpiecznie zachorował. —  Jenerał Z>e- 
Icuue (Delarju) p rzysła ł przez Pana Roche (Rosz)
t r a k t a t  gran iczny  zawarty  z M arokiem  do Zatwierdzenia .

D zid ma z a ż ą d a ć  k r e d y t u  2ch imljonów fr. n a  kom* 
T  itie w y r e s t a u r o w a n i e  Kościoła katedral: w Paryżu. —* 
Xżna K anino, Wdowa Lucjana /lonapartego , bawiąca 

szozęgólnein pozwoleniem w Pary żu, protestuie usil­
nie p r z e c i w  sposobowi wyrażenia Pana Thiers w swoicm 
dziele historycznem o  zgasłym icj Małżonku. —  N ieda­
l e k o  E tam p  rozbił się statek angiel: wracplący z Chin; 
L u d n o ś ć  uratowano, lecz towary wartości 200,000 duka­
tów, zatonęły .—- Poeta Alexander Soumet (Sume) Czło­
nek Akademji francuz:, rozstał się z tym światem.

H iszpan ja .—  Minister skarbu został przez Kortezy 
upoważnionym do przygotowania prawa względem k o n ­
wersji papierów hiszp:. —  Dwór w tych dniach udaie 
gię do Aranhuez.

Niem cy. —  Między GrudziąŁcm  a Gruppe statek 
pocztowy doznał nieszczęścia na W iśle; przy spuszcza- 

■ go z lodu do wody, przewrócił się, a 5 osób uto- 
“ S o- pakiety pocztowe stały  się także pastwą fa li .—  
K ulowa Pruska  4go b .m . przybyła z Berlina do D re- 

  J, L ipska  piszą, iż * powodu przerwanych ko­
munikacji W skutek powodzi, mało przybyło Kupców i 
" 1U" ów na teraźniejszy iarinark; pod Lipskiem, znajdu- 

kilkaset wozów ładownych z towarami, które nie 
tó, SV i, na Jarmark zdążyć.

°p' , al j a .   Królowa D onna M a rja  ozdobiła
°.r ° Paczyńskiego, Posła Króla Pruskiego  p r z y

D w o r z e , wielk im  Krzyżem o rd e ru  CHRYSTUSA. 
T J re Hrabia  o t r z y m a ł  pa ten t  od  hiszpańskiego  To- 

CtlZe , Umieię tności,  na c z ło n k a  tegoż  Towarzystwa.
wayiys^wa   gp,,awa Libanu została nakoniec rozstrzy-

• r  pńrta przychylaiąo się do żądania Posłów za- 
m’aliczn- zezwoliła, aby zarząd L ibanu  odtąd nie b y ł 
S ?cej z a w i s ł y m  od Baszy S a id y ;  D ruzonie  i M aro -  
r o n i j ,  maią swoich Naczelmkow osobnych, w raz,e spo­
rów każda strona odwołuie sie do swoiego Kajmakama;

w* razie sporów między Druzami a Maaronitami, roz­
strzygała Kajmakani obu narodów. Podług listów 
z B ejrutu  z dnia 5go z. m ., spokojność w górach Li­
banu była iuż wtedy przywróconą. E ssaad  Basza 
opuścił iuż D eir el łiam ar, i udał się do T rypolis . —  
Na parostatku tureckim wiozącym pielgrzymów z Bej­
ru tu  do Sm irny , podróżnik ieden zachorował na mo­
rową zarazę .—* Od 2ch dni Sułtan  opuścił seraj w T op  
R a p u , iza ią ł swą letnią rezydencję w Czeragan. Nic lu ­
bi on równie iak i iego Ojciec pobytu w tym Sera­
ju. —  Porta zakazała wprowadzanie gazet i pisemek 
greckich do prowincji tureckich; nadto maią być wy­
słane oddziały wojska ku granicy greckiej. —  Nowe 
szkoły maiące uorganizować się w Turcji, przeznaczo­
ne są nietyiko dla Mahometanów, ale także dla Chrze- 
ścjaU. •— Kościół Urmjański w Turcji, uznał P atryar- 
che w E czm iadzynie . —  Omar Basza otrzym ał eme­
ry tu rę 2,000 piastrów miesięcznie. —  W S tam bule  
zacZął wychodzić nowy dziennik francuzki pod ty tu ­
łem  Kurjer K onstan tynopolitański, poświęcony wię­
cej rolnictwu i handlowi, niż polityce. —- Najciekawszą 
nowiną z S tam bu łu  iest ta, że maią być zwołani De-< 
putowani ze wszystkich prow incji, dla odbycia iakby 
sejmu.

W io c h y . —*» OJCIEC Sty w drugie święto wielkano­
cne celebrował w Kościele Sgo P i o t r A ,  poczem z loży 
zewnętrznej tejże Świątyni udzielał apostolskie błogo­
sławieństwa. O j c i e c  Sty udzielaiąc to błogosławień­
stwo bardzo licznie zgromadzonemu Ludowi na obszer­
nym placu W a ty k a ń sk im , przemawiał tak donośnie, 
t e  każde iego słowo dokładnie słyszano. N eapolitan-  
ska  Rodzina królewska znajdowała się na miejscach ho­
norowych na obu tych aktach uroczystych; nastepnte 
Król Neapolitański odbył przegląd papiezkiego wojska 
na placu Kościelnym. Pogoda najpiękniejsza sprzyiała 
oświetleniu kopuły i faierwerkom cytadeli, iako tóż 
całemu Wielkanocnemu świętu. —  Król Neapolitański 
podczas swoiego pobytu w R zym ie , doradzał, aby za­
łożono kolej żelazną z R zym u  do N eapolu;  wiele ie- 
doak w tej mierze zachodzi trudności. —  Jednoczesne 
przybycie Xcia R iw as, Posła hiszpańs: przy  Dworze 
neapolitańs:, z Królem Neapolitańskim do R zym u , dałfo 
pochop do wznowienia wieści o bliskiein połączeniu Hra­
biego T rapan i z Królową Izabellą . —  O j c i e c  Śty 
2-5go z. m. w święto Zwiastowania N . MARJI, asysto­
wał Nabożeństwa W Kościele N. M A RJI; poczem pe­
wnej liczbie młodych Panien własnoręcznie rozdziejił 
piśmienne zapewnienie uposażenia.—  XX. Z a ch ia , A s ­
quin t i A ltie r i , maią być mianowani Kardynałami. 

Rozm aitości. —  Pewna Panna bardzo romantyczna
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wpadłszy do Sekw any  w P aryżu , ty lko co nictilonęła. 
P rzypadkiem  znajduje się wybawca który  ią ra tu ie ,  a 
zemdloną odnoszą do domu. Odzyskawszy zmysły Pah- 
Ua, oświadcza Familji,  ze chce koniecznie zostać Zoną 
lego, k tó ry  ią wyratował. ((Niepodobna)), rzecze Oj­
c iec ;  aa więc iuz iest żonaty?)) «Nie.» «Czy to nie 
ten człowiek m łody ,  nasz Sąsiad?)) «Ej nie)), rzecze 
nakoniec Ojciec, «to b y ł  wielki pies Ternewski)) (ter- 
neuve).  —  G łupcy  zwykli szczycić się tern, co żadnej 
rzeczywistej nie przynosi zalety, i sąd zą ,  że to nadać 
im iest w stanie wyższość, nad ludźmi rzeczywiście wyż- 
szemi. Cudzoziemiec ieden przybywszy do Lacederno- 
n y , p rzy pa tryw a ł się miastu stoiąc na iednej nodze, i 
rzecze do Lacedem ończyka, k tó ry  go od chwili uwa­
ż a ł :  «N iepotrałi łbyś w ten sposób tak  d ługo stać iak 
ia?» ((Tak iest)), odpowie d ru g i ,  ((ale za to nie ma 
ani iednej gęsi ,  któraby tegoż uczynić n iepotraf iła .»
—  Oszust ktorego wieszać miano , w oła ł  c iągle: ((Ja 
inimowoli zbłądziłem.)) ((D la tego  też mimowoli twej 
będziesz powieszony)),  odpowie mu ieden z obecnych.
—  Elegant iecha ł kabryoletem do miasta, i n ieprze- 
stannie b i ł  konia, k tóry  też na niego ciągle wierżgał. 
((Pokaż się mędrszym)), zawołał ieden z przechodzących, 
((i ustąp.)) ((Zuchwalcze iak śmiesz?...)) « Ja nie do Pana
m ó w i ę ,  t y l k o  d o  ie g o  k o n ia  », o d p o w ie  p r z e c h o d z i e ń .

Dnia 4/ig Kwietn ia  o godz: 12 w p o łu d : ,  odbędzie się w W y ­
dziale Górnic twa p r z y  Kora. U. P. i S k a rb u ,  licytacja,  na dosta­
w ę  dla R e kru tów  Górniczych, kompletnych k ro iów  SK U R Z A - 
N YC H na buty, w ilości pa r  914.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Dargomyski Radca Hono: z K rak o w a ;  Grabowski M axy:  Hr: 

z  Gub: Grodzieńskiej;  Lubowidzki Józ :  Radca Stanu z R udy ;  
R ippo-Bonato  Komisant Handlu z Austr ji . (G. P . )

nOHIESIEWIA
L E O P O L D  'IN1ARSK1 K R A W IE C  M E Z K I ,  o tw o rzy ł  w 

tych  dniach swój W arsz ta t  p r z y  u licy D ługie j  pod Ner 550 
w domu W .  Nąiemskiego dawniej  Sommerą. P rz y jm uie  wszel­
k ie  obstałunki pod ług  najświeższych Żurna l i ,  k tó re  na czas 
obowiązuie  się wykończać p r z y  umiarkowanej cenie.

K O L O N JA  o milę od W arsz aw y  pod Raszynem położona, 
p ó ł  w łok i  rozległości maiąca, z Zabudowaniami mieszkalnemi 
i gospodarskiemi, oraz Ogrodem fruk low ym , iest do s p rz e ­
dania z wolnej ręk i .  Bliższa wiadomość u właściciela domu 
N r  1402 B, przy  ulicy M arsza łkow skie j .  K toby  więcej g ru n ­
tu  chciał  nabyć, ła tw o  p rz e k u p ić  może.

Do Drukarni p r z y  ulicy Dauielew iczowskiej pod N r  617, 
potrzebny ; est U C Z E Ń  dobrej  konduity .

NB. NR. Ktoby ż y c z y ł  być  tak  wspaniałym z J W .
• i W  W .  Panów Mieszkańców W a rsz a w y ,  a 

p ożyczy ł  Artyście Muzycznemu Z K P .  1000, maiącemu E ta t  
R z ąd o w y  i odpowiedzialność w Ruchomościach; tenże ofia­
rn ie  za procent dawać lekcje 3 godzin co tydzień czy na 
S k rzypcach ,  albo na Fortep jan ie  lub Śpiewu, albo akompa­
niowaniu na Skrzypcach  przy  Fortepjmiie ,  p rzy  dobrze g r a ­

jących. Go się tycze Kapitału pożyczonego, do umowy nale­
żeć będzie w yp ła ta  na raty .  Życzący sobie wejść w" u k ła ­
dy, raczy adres nadesłać do mieszkania p rzy  ulicy M a rsza ł ­
kowskiej pod N r  1401, w oficyuie na dole.

Osoba p rzy b y ła  z prow incj i ,  życzy sobie wYiechać za g r a ­
nicę,  lub do Z A R Z Ą D ZE N IA  DOM U. Mieszka p rzy  ulrry 
Nowiniarskiej w domu Brynera  pod N r  1870, na 2m piątrze, 
gdzie  Szkoła  Panien.

Pod Nr 472 przy  ul icy  Żabiej ,  w pawilonie pałacu Zamoj­
skich,  iest  P O K Ó J  z osobnym wchodem, na doje,  dla K aw a­
lera ,  do wynaięcia każdego czasu p rzy  Familji.  Wiadomość 
w Magazynie S tro iów  Damskich.

W  dniu 6 (18) Kwietnia  r. b. o godzinie 10 rano, w miej­
scu rozbiera iących się budowli przy Zamku pod Zjazd do 
W is ły ,  sprzedane będą przez publiczną głośną licytacje,  r a ­
zem lub partjami D R Z W I ,  O K N A , stare  D R Z E W O  i Ż E ­
L A S T W O ,  D A C H Ó W K A  i inne szczegóły, z oficyn należą­
cych do domu Cohna Nr 365, położonych prze ulice G rodz ­
k ie j ,  obok bram y do pałacu zwanego pod blachą.  W arunki  
do tej  sprzedaży,  przejrzane być mogą w Biurze Inspektora 
Kommunik: Lądów: i W o d n y ch ,  D yryguiącego budową Z jaz­
du pod N r  2647 A, p r z y  u licy Marjensztadt.

ł  Dwie K A M IE N IC E , są do sprzedania  w mie-
ście Gubernjaluem Lublinie , p rzy  ulicy Jezui-  

3 i l a i ! j  chiej położone, pod Nrami 39 i 4 0 ;  maiąey
(;a [uĘ&M 3! chęć kupna ońych razem, może się dowiedzieć

w f e ś w o  warunkach sprzedeży na miejscu, u P .  S ta ­
rzyńsk iego ,  lub też w W arszaw ie  w Aptece na Nowym-śwtc-  
cie pod N r  1302.

H U B A .  IV Now akow ski, Krawiec, przeniósł w 
- swoią pracownię z ulicy Krako:-Przedmieście, pod Nr 524^1 
Mi Łrz} r0? u ullc Po(iwala ‘ Kapitulnej; o czem donosi J J W W . #  
^Panom  i poleca się łaskawym Ich względom, ażeby iak d o - 1  
J/jjtąd lak i nadal swem zaufaniem zaszczycać go raczylu

W arszaw skie  Towarz : Dobrocz: ,  zawiadamia interesowane 
Osoby, ze d. 16 (28) Kwietnia  r. b. o godz: 4 po po łud : ,  odbę- 

w Kaucelarji  tegoż  Tow arzystw a ,  licytacja na dostawę 
\Y E iiN Y , na potrzebę  F a b ry k i  Insty tu towej.  '  B liż sz ą  inturma- 
cją powziąść można, u Xiędza  P rokura to ra  In s ty tu tu .
. Podpisana, ma honor polecić się J W W .  i W W .  Panłum, 
lako Akuszerka , dawniej w Obwodzie Hrubieszowskim Gnb- 
Lubeiskiej,  przez  lal k i lka  w Służbie  Rządowej zostaiąea' 
w chlubne świadectwa p ra k ty k i  swej zaopatrzona; uprasza o 
umieszczenie tejże w obowiązki bąć w dobrach sw ych ,  bąć 
do dozoru w słabości w miejscu, bąć wyieebania z s ł a b ą o s o -  

ą  z,a granicę do wod. Życzący sobie,  raczą się zgłosić pod 
r  505, ulica Podw al,  w) W arszaw ie ,  gdzie o zdolności i 

k o lidujcie iej przekonać się zdołaią . Józefa C hodorow ską i.

H Y A C Y N TÓ W , T A S S E T ,  N A R C Y Z Ó W , | |  
T U L IP A N Ó W , i t . p .  kwitnących K W I A ­
T Ó W ,  oraz rozmaitych R O ŚLIN  zielonych 
zagranicznych, można dostać w Ogrodzie I 

jtjj P rzy ul icy  Chmielnej pod N r  1555; po k tó re ,  osoby 
zyczące sobie nabyć,  zechcą do Ogrodnika tamże znaj- 
duiącego się zgłosić .
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J u t ro  o godz: 3 po południu, odbędzie s ię  l ic y ta c ja  z w o l ­
nej r ę k i ,  na  s p r z e d a ż  z n a c z n e j  ilośc i r o z m a i t y c h  K S I Ą Ż E K ,  
poprzednio  do z a ł o ż y ć  s i ę  n i a i ą c e j  Księgarni p r z y s p o s o b i o ­
n y c h ,  na k tóra  Szau: P u b l i c z n o ś ć  p o d p i s a n y  z a p r a s z a . —  M oj­
żesz D a w i d s ' o h n ,  P i e c z ę t a r z  i S z ty c h a rz  p r z y  u l i c y  N a le w ­
k i  pod Nr 2261; g d z i e  r ó w n i e ż  dostać można rozmaitego g a ­
tunku m e ta lo w y ch  G U Z I K Ó W .

Dnia I I b m w y c h o d z ą c  z Hotelu L ipskiego na Pocz tę ,zgu ­
bioną została DYMISJA Mateusza Szczygelskiego, z Korpusu 
M eteranów, przy  którym znajdował się K W I T  Emerytalny.  
Łaskaw y Znalazca raczy ią oódac do D rukarn i  Kurjera . 
a r f .  W  domu pod Nr 720 przy ulicy Leszno, w prost
M i l i   K o ś c i o ł a  X X .  Karm eli tów , iest d o  sprzedania

  za  p o m ie rn ą  cenę B B Y C Z K A  k r y t a ,  p o d ró ż n a ,
I k k a  wllobrym stanie. Wiadomość u S truża  domu.
1 Z aw iadam ian i  in te re s o w a n ą  P ub l iczność ,  iż w  dniu 5 /1 7  b. in. 

i w dn ie  n a s t ę p n e ,  o godz in ie  3 z południa, w W a r s z a w i e  p r z y  
u licy  P o d w a l  pod N r  498,  s p rz e d a ż  W in w różnych gatunkach,  
S p i r y t u s u ,  O c tu ,  Beczek i in n y ch  s p r z ę t ó w ,  po niegdy M ich a le  
M a je w sk im  K upcu  pozostałych, z mocy Uchwały R a d y  F am i­
lii.,ei u rz ez  P u b l i c z n ą  Licytację,  o d b y w a ć  się b ę d z ie .
^  * A. O. S z a d k o w s k i ,  Komornik.

w  dnju 2 (14) Kwietnia r. b.  o godzinie 10 z rana i  dni 
n a s t ę p n y c h ,  zawsze od godziny 10 z rana poczynaiąc, tu w  

W a r s z a w i e  przy ulicy Senatorskiej  w Sklepie domu Nr 496, 
r o z m a i t e  SZTYCHY , a  mianowicie wyobrażające Świętych,  
Głowy Dam, W zory  Rysunkowe, K arykatury  różne,  W idoki 
iw.tycliowaiie i w kolorach,  oraz Obrazy na sposób Alopy od ­
dane i t. p . ,  niezawodnie p rzez publiczną l icytację sprzedane 
będą. J .  Z b i k o w s k i ,  Komornik.

Nowo założona F a b ry k a  K W I A T Ó W  sztucznych niżej p o d ­
pisanego, niedawno p rzybyłego  z P a ry ża ,  poleca się Sz: P u ­
bliczności z swemi w yrobam i,  k tó re  pod żadnym względem 
liieustępuią zagranicznym, tak  co do gdstu ,  iako i w y p raco ­
wania najstarańszego. PP .  K upcy  handluiący tym przedm io­
tem i Magazyny S tro iów  Damskich ,  dziś iuż mogą znaleźć 
wielki w ybór ,  po cenie bardzo umiarkowanej . Ulica Senator­
ska N r  491 na  4ni piątrze, w domu W .  Bujno.

Konstanty O r ł o w s k i .  
F O L W A R K  Z Ą B K I, o 7 wiorst  za Pragą  położony, z P r o -  

• : we wsiach Ząbki,  M arki  i Kawenczyn, 3ina zaiezdne-
ii Austerjami i znacznemi Łąkam i,  do Wydzierżawienia.  Bliż­

s i  wiadomość przy  ulicy Senatorskiej w domu narożnym Lb- 
wenberga N r  467, w godzinach rannych przed 9tą . Miejsco­
wy S truż  wskaże. . . .  .

Arsenał W arszawski mniejszem zawiadamia,  iż w M. W a r ­
szawie przy  ulicy Nalewki w domu pod Nr 2253, w K om ite­
cie licvtacyjmin Zarządu Arty lerj i ,  odbywać się będzie licy­
tacja w dniach 21  i 25 Maia (2 i 6 Czerwca) r  b „a  dostaw?

Y r e n a l u  W a r s z a w s k ie g o ,  l o t u  roznyck  k a l ib ró w  z u p e ł -  
nie  w \ k o ń c z o n y c h  z ku tego  żelaza k a r ta c zo w y c l ,  P O D D O N Ó W  
82 5 9 ’> s z tu k ,  ' v ° k ° ł °  7b50 pu i low  w ag i  ro s sy j sk ie j .
M ai  a c v w iec  c h ę ć ,  m ogą  p r z y b y ć  w  oznaczonych  dn iach  do 
K om  Re tu  Z kaucją  R s r .  22,631 k. 25, ora z  z ś w ia d e c tw e m  z r. 
b  n a  p ra w o  p rz y s t ą p i e n i a  do li cy tacj i .  L i c y t a c j a  o d b y w a ć  
• ię  b ę d z i e  w K om itec ie  od go d z in y  10 z ra n a  do  12 w p o ł u ­
dnie  po u p ł y w i e  zaś tego  czasu  n ik t  do l icy tac j i  p r z y p u s z ­
c zo n y m  n ie  bodz ie .  P r z y c z e m  nadmienia  s ię  ze  iako  k aucja  
na n in ie jsza  dos taw ę p rz y jm o w a n ą  b ę d z i e  od  l i c y ta n tó w ,  p rz e d  
sumem ro z p o c zę c iem  licytacj i  i p r z e t a r g u ,  to  t a k o w a  ma byc  
albo w m o n e c i e L brz ęczą ce j  lub  w  b i le ta ch  b a n k o w y c h ,  iak r o -

wnie i innych dokumentach’; lec* ty lko  do takich, k tó ry c h  
prawość i wartość more być rozpoznaną p rzez  K om ite t ,  
bez najmniejszego rozbioru;  przeciwne zaś dokumenty iak np. 
na Nieruchomość maiący chęć, winni z łożyć  p rzy  p rośb ie  na 
papierze s tęplowym do Arsenału W arszaw skiego w w łaśc i­
wym czasie, tak ,  aby Arsenał m ógł powziąść wiadomość od 
Prokura to r j i  Jenera lnej p rzed  terminem oznaczonym na l icy­
tacją,  o prawości lakowych dokumentów i w iakicj ilości m o­
gą być przyiętemi na kaucją; te zaś dokumenty, k tó re  choć­
by i przed  licytacją złożone b y ły  w Arsenale , lecz p rzed  l i ­
cytacją od r ro k u ra to r j i  Jenera lnej nie by ły  z w róconem i,p rzy ­
iętemi na kaucją nie będą. Główniejsze warunki tej dostawy 
są następuiące: 1) Zakontraktowane Poddony maią być w y ­
kończone pod ług  rozmiarów, stosownie do wzorów i p r z e p i ­
sów Kom ite tu  Zarządu  A r ty le r j i  z r .  1844, względem p rz y j ­
mowania takowych. 2) W  celu akuratności p rzy  oznaczeniu 
ro z m ia ró w , dane będą Entrep renerow i w zory  od Arsenału ,  
3)  Dostawa Poddonów w ogóle do 7650 pudów, ma być n-  
skutecznioną do Arsenału W arszawskiego,  kosztem E n trep re -  
nera, w przeciągu dwóch lat , od dnia zawarcia kontraktu  czę­
ściowo, w przeciągu każdego miesiąca, nie mniej 425 pudów . 
P ierw sza  dostawa ma być uskutecznioną w pzzeciągu 6 miesię­
cy od zawarcia kon trak tu ,  oznaczenie zaś iakich kalibrów P o d ­
donów dostawić p ie rw e j ,  a iakich później zależeć będzie od 
Arsenału ,  k tó ry  pozostawia sobie również prawo powiększyć 
lub zmniejszyć wyżej oznaczoną ilość P o d d o n ó w ,  nawet po 
zawarciu kontraktu  i E n tr e p re n e r  nie powinien żadnych ro ­
ścić pretensji .  4) Jeżeli  E n tr e p re n e r  niedostawi na termin  
oznaczonej ilości i ka libru  Poddonów, w takim razie oprócz 
p rzew yżk i  , ieżeli  takowa nastąpi zakupieniem lub p rzyspo­
sobieniem przez Skarb na rachunek E n trep ren e ra ,  ściąganą 
będzie ieszcze z niego kara płacenia strofu za  zw łokę  iednego ty ­
godnia, ieden procent wartości" niedoslawionych na termin Pod­
donów; za  zwlokę 2ch tygodni,  ieszcze 2 procenty; za z w ło ­
kę 3ch tygodni, ieszcze 3 procen ty ,  i za zw łokę  4ch tygodni 
leszcze 4 procenty,  co wyniesie na miesiąc całą  karę  p łacenia 
s trofu 10°/0. 5) Kara płacenia  s trofu z całkowitej  summy
zakontraktowanej En trep rener  ulega i w tym razie ,  ieżeliby 
zrzek ł  się takowej dostawy , lub niezawarłby  kon trak tu  w p rz e ­
ciągu terminu dwutygodniowego, od dnia zawiadomienia go 
o utwierdzeniu dostawy na niego. Szczczególowe zaś w arun­
ki,  wykaz ilości i rozmiarów Poddonów, iak równie i w zory ,  
można widzieć każdodzietmie w Kancelarj iArsenału W arsz aw ­
skiego.—  Zarządzający  Arsenałem, A rty lerj i  P u łkow nik ,  Gar-  
bunojf I ł  umącz Arsenału, Zim m erm ann

DOBH A S S O S j  U i S f j  p r/,y leg ło śc ia tn i, 9 5  w łó k  
nowopolskich powierzchni maiące, położone w Powiecie Sie­
dleckim Gubernji Lubelskiej; są do sprzedania z wolnej ręk i. 
Wiadomość na gruncie.

N A S I E N I E  B U R A K Ó W  C U K R O W Y C H ,
sprzedaie się w Dobrach T u rn a  w Gub: Podlaskiej p o d  
Miastem l ie g ro w e m  położonych, garniec po z ł .  2,

W  Dobrach D rozdy  z przyległościami,  w O k ręg u  Błońskim, 
P c ieW arsz : ,  Gub: tegoż nazwiska, z lewego b rz e g u W is ły ,  p rzy  
trakcie głównym Krakows:  (szosę), 4 mile od W a r s z : ,2  od mia­
sta handlowegoGroiec, pod miastem parafjal: Tarczyn leżących, 
ie s t  do  w y p r z e d a n i a  na K o lo n je ,  m o r g ó w  G r u n ­
tu  z Łąkam i.  D obra  te mogą być ró w n ie  w ydzierżawione r y ­
czałtem na lat 6 lub 12, poczynaiąc od d. 24 Czerwca r. b. 1845, 
z waruukiem doprowadzenia do skutku zamierzonej kolonizacji
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W arunk i  do tego przejrzane być mogą n JanaKepoimicena Ł a -  
s łowiecbiegoMecei asa, Obrońcy p rzy  Rządzą: Senacie, w W a r ­
szawie p r z y  ulicy  Nowo-Senatorskie j  podN re in476  lit: D , na­
przeciw Hotelu Litewskiego, mieszkaiącego.

P rz y  Alei, w Oficynie osobnej, iest do wynaięcia od 15go 
JMaia r .  b , na lato,  lub ca ły  rok, pięć PO K O I,  Kuchnia, 
P iw nica ,  Góra, W ozow nia  i Stajnia na pare koni,  osobne. 
B |iż  sza wiadomość tamże u W łaścic ie la  pod Nrem 1726.

s^śhJT'iiSihJfillhii

Z IE M lŃ S K I  IGNACY, F a b ry k a n t  Z aprzę gów  i Sio* fi| 
d e ł ,  zmienił  mieszkanie z ulicy Podwal, na ulicę Sena- 5  
to r sk ą  pod N er  463, do domu W .  ła g ie w n ic k ie j ,  obok jśfl 

im M agis t ra tu  M. W arszaw y;  gdzie u trzym uiąc  Magazyn tąp 
3 s wszelkich golowych W Y R O B I)W  tego rodza iu ,  p r z y j -  ^  
■Ej muie rozmaite Obsta lunki,  k tó re  bezzawodnie w  zak re -  s j  

|P  słonym czasie,  starannie i akuratnie wykończa. IM
j f T ^ i r  i m .  i j ^ t ^  j , |p T L a p L E ? . ] i ^

A rsenał  W arszaw ski  niniejszem zaw iadamia, żc w M* W a r ­
szawie p r z y  ulicy Nalewki w domu pod N r  2253 w Komite­
cie licytacyjnym Zarządu  A r l y l e r j i ,  w dniach 1 /1 3  i 5 /1 7  
Czerwca r. b.,  odbywać się będzie l icytacja, na dostawę do 
Arsenału W arszaw skiego ,  do 13,830 pudów wagi rossyjskicj 
Żelaza kutego walcowanego, potrzebnego do wyrżnięcia  kar-  
taczowych P O D  D O N Ó W . Maiący więc chęć mogą p rzy b y ć  
w dniach oznaczonych do Kom ite tu  z kaucją R s r .  14,422 k, 
71, oraz z świadectwem z r .  b.  na prawo przystąpienia  do l i ­
cytacji . Licytacja  odbywać się będzie  w kom itec ie  od godz: 
10 z rana do 12 w południe, i po up ływ ie  tego czasu nik t  
do licytacji  przypuszczonym nie będzie. Przyczep? nadmienia 
s i ę ,  i e  iako kaucja na niniejszą dostawę przyjmowaną będzie 
od l icytantów przed  samem rozpoczęciem licytacji  i p rze ta r ­
gu, to takowa ma być, albo w monecie brzęczącej, lub w b i ­
letach bankowych, iak równie i w innych dokumentach; lecz 
ty lko  takich, k tó rych  prawość i wartość może być rozpozna 
ną p rzez ko m ite t ,  bez najmniejszego rozbioru; przeciw ne zaś 
dokum enty  iak np. na Nieruchomość, maiący chęć winni zło<~ 
żyć  p rzy  prośbie ua pap ierze  s tęp low ym  do Arsenału W a r ­
szawskiego w właściwym czasie, lak, aby Arsenał  m ó g ł  po -  
wziąść w iadomość od P rokura to r j i  Jeuera lne j,  p rzed  terminem 
oznaczonym na licytację, o prawości takowych dokumentów 
i v* iakiej wartości mogą być przy ię tem i na kaucją;  te zaś 
dokumenty ,  które choćby p rzed  licytacją złożone by ły  w A r ­
senale, lecz przed licytacją od Prokurato r j i  Jenera lnej n i e b y ­
ł y  zwróconemi, p rzy ię tem i na kaucją nie będą. Główniejsze 
warunki tej dostawy są nas tępu jące : 1) Żelaza zakontrakto­
wanego w ed ług  stosunku przybliżonego, po trzeba  będzie d o s ta ­
wić p o d łu g  rozmiarów N r  1 długości stop 6 cali  5, (wsz? sikie 
wym iary  maią być na s topy ,  cale i liuje angielskie) sz e ro k o ­
ści cali 8, grubości 4 linii do 136$sztuk; Nr 2, długośc i stop
5, cal szerokości  6 cali,  grubości 3 linje, do 725: NT 3, 
długości s top 4, cal I. szerokości  cali 5, grubości 3 linje., 
do 120; N r  4, długośc i stop 5, cali 9. szerokości  cali 7, g ru ­
bości 4 linje, do 4 l5 ;  N r  5, długości stop 5, szerokości cali
6, grubości 31/}  łinji, do 5250; Nr 6, długości stop 4, szero­
kości cali 5, grubości  3 linie, do 150; i Nr 7, długości stop 
9, szerokości ęąli 11, grubości 5 linji , do 240 sz tuk ,  ogólnej  
wagi w szystkiego około 13,830 pudów wagi r o s y j s k i e j .  Gdy • 
bv zaś w końcu okazało się, że dla Arsenału potrzeba będzie  
powiększyć lub zmniejszyć w jakiejkolwiek ilości dostawę ta ­
kow ego  żelaza, w takim razie E n lre p ru ic r  ujepow iuien żą­

dnych rościć 3oble pretensji  i d o p e łn ić .— 2) Dostawę tako­
wego żelaza, E n trep rcn e r  obowiązany iest uskutecznić w p rze ­
ciągu 2ch lat  pod ług  żądan ia ,  lecz bynajmniej nie później., 
iak w przeciągu 4,cli tygodni, po każdem żądąniu; pierw s.^a 
zaś dostawa może być uskutecznioną w przeciągu 2ch miesię­
cy od zawarcia kon trak tu .—  3) Jeżeli  E n tre p re n e r  nie dosta­
w i  na termin  żądanej ilości żelaza zupełnie dobrego,  w takim r a ­
zie oprócz przewyżki,  ieźeji takowa nastąpi, zakupieniem przez 
S k a rb  na rachunek Entrepreneray  ściąganą będzie  ieszcze a 
niego ka ra  płacenia s t ro fu :  za  zw łokę  do jednego tygodnia,  
jeden p rocent wartości niedostaw ionego na termin żelaza; 
zw łokę  od iednegp do 2ch tygodni, 2 procenty; za  zw łohę 
od 2 eh do 3ch tygodni,  ieszcze 3 p rocen ty ,  i 7.a z w ło k ę  od 
3ck do 4ck tygodni, ieszcze 4ry procenty; co wyniesie całą 
k a rę  p łacenia s trofu na miesiąc 10°/o.—  4) K arze  tej p łace­
nia  strofo z całkowitej  summy zakontraktowanej E n trep rener  
u lega i w tyra razie,  jeżeliby z rzek ł  się takowej dostawy,lub 
niezawąrłby  kontraktu w przeciągu terminu dw utygodniowe­
go, od dnia zawiadomienia go o utwierdzeniu dostawy na n ie­
go. Szczegółowe zaś warunki mogą być p rze jrzane  każdo- 
dziennie w Kancelarji  Arsenału W ą r sz a w s : .—  Zarządzający 
Arsenałem, A r ty le r j i  P u łkow nik ,  Gai'bunojf. Tłumacz Arae- 
nąfu ,  Z / im m e m ia r j i .

L E T N IE  P O M IE SZ K A N IE  z Ogródkiem, iest  do wynaięcia  
p rzy  ulicy M okotowskiej , pod N r  1665.

Niżej podpisana W d o w a  po Samuelu Neumann, Fabrykanc ie  
W y ro b ó w  liniarskich, ma honor  zawiadomić Sz: Publiczność,  
i i  ciągle utrzymuie  F a b ry k ę ,  k tóra  do większej doskonałości zo­
s ta ła  doprowadzoną przez  Maszyuę, k tó ra  ty lko  w N A J W I Ę ­
KSZYCH. Miastach handlowych exystuie ,  i z której W y ro b y  
daleko t rwalsze ,n iż  zwy czajnym sposobem wyrabiane. Nadmio- 
piam, iż w fabryce moi ej dostać można każdo,cześnie LIN i w sze l­
k ich  Wyrobów' liniarskich  na każdy uży tek .  Obstalunki w i*k 
najkrótszym czasie mogą być uskuteczniane,  p rzy  najumiarko- 
wańszych cenach. F a b ry k a  iak dotąd, iest przy  ulicy Dzikiej 
Nro 230.6 lit: A; Skład  zaś p rz y  D.lugiei pod N r  575, iak da­
wniej. Karolina N eu m a n n .

Z  K a n to ru  In fa m ia c :  i K pm m ispwego  2Vr 4 1 S ,
A G R O N O M  7 P russ  p rzy b y ły  , a tu w kraiu od pó łto ra  

r o k u  t rudniący się Gorzelń ictwem- i Piw owarslwem, życzy u- 
ynieścić się w obowiązkach Ekonomicznych lub iako P iw ow ar  
i Gorzelnik. Bliższa wiadomość w powyższym Kantorze.

Dziś rano c ie p ła  stopni \ m W czora j  w południe 5.

T E A T R  R O Z M A IT O :.  J u t r o ,  SOty ra /, Pplcoik Z u z i .  i 7ly 
f a z  Pizrw  sza t*yp>‘au'a m łodego F iisztlje.

A UGUST R E S T A U R A T O R ,  ma honor  zawiadomić Sfcano- 
wną i Ł a sk a w ą  Publiczność, iż utrzymuiąc tylo-Jetnie R e ­
stauracją w Hotelu R z y m s k im ,  p rzeniósł  takową do Hotelu 
W ileńsk iego  Nro 570 na Tłumąckie; gdzie przy nowym u rz ą ­
dzeniu Lokalu ,  wszelkich Obiadów, Śniadań, K olacj i ,  n i e ­
mniej w szystkiego z karty w każdym czasie, po cenach naj*t- 
miarkowali szych, p r z y  r  y.chłej usłudze,  dostać będzie  można.

J u t r o  u M a lew sk ieg o  p rzy  ulicy Bednarskiej, na Śniadanie : 
K apłon  z biszam., polędw ica a la Sarna, I' r j  kando szpików aue,


